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0 powrót mm. Patia do Kraju.
1 3  r

* 1 P^dfirwszt zyznaa nie może prze- 
ju y L f f  W >̂oisce łlie szczęścia, że w  kra- 
vy ł ^ 2̂ 5^ 0 . Pffzeeiw nim się dktoda. Bezsitoti 
Patrvnt! flettK rrogiezn/cł: frazesów o swyir
ooj > Eagnaaieą, za pośnsthlfctftwem ob-
z robią wszyshio, aby borykające się

JOinosciianti wtatane pańofwo zol»yd4ć i świst

p £ f  nk̂ °
niewn+^i—  zan‘ skandal iczny artykuł, 

i 6 •'':>chotk£iCy pd wspomnianych fx=a
on m 1 nfifczetnaymi kłamstwami obrzu-
pO tfscki<Sr^m 1 bankiera
nierłavrr, Smibski^o, którego marszałek witał
ktr»., w  sejmie niemal jak zbawcę Polski,
^ .  • P^yWiÓzł Pafl!f>Tvâ łrc*lr ninnJrów,n P^YWiózł Pa_d.irewsk;emii pieniądze 
i i J ,  doradzu emigrantom polskim w A-
dżieje ^il)y  wycofali swe kaoitały z kraju. A  

wszysbco wówczas, gdy rząa poiskt 
licz^ Si^ skrypcyę na pożyczkę pańfiiwpwą i 

013 Potaoc pekanit amerykańskiej.

O t o  1  1
Po5t7r° tałn©iy-lmns!ka gazeta ,.The Washington
tyku? ^ ^  %&■&* Dianaa r  b. zawiera długi ar-

^  Polsce piorą , byłego a t?che‘ .
ką -epie autor wsoomua o sympatyi, ja-

'^w ‘^  <̂ a ^ -sk i oć czasów
począw^szy. Poczym tak pisze:

jacip p i . * 0  przeto dla tuieiszych strych  przy-
6po^ io »k  SZtJ2eSó in^ przykpost^ą i to ł*?sną nLe-
wrann u ^  _?dy się dowodzą że łud polski od-

e  twraca ku swym dawnvm
>airteiv' ~*il x to do tego stopnia, że kapil-

a’ę z w znacznych royriaracn wycofuje
KoŚCruSzid.

~«szy , 1 z Polaków osiadłych w  Ameryce, nie 
tok „  toką r^^uSamośiCftą i tal Im szacUddcTP', 
nQcno-2â lu^ !.:')> baufc.ar z Oiacago, prezes Pół- 
Wująjęj, ^w ^ńisgo Trustu *w Oiicago, pr/echo' 
przez ^^Szą ilosc bogactw zgnomadżoriydi

O d w p ó ł  b o l s z e w i k ó w  t r w a  d a l e j .
X p m u n i k a f  s g f e r ó u  f w e r s l a ^ f c :

z d iia  6 maja 1920.

Na Podolu pod naporem naszych wojsk po
suwających się naprzód,
nieprzyjaciel wucetuje swoje oddziały m Mcrun- 

ftu t s Podium 1 pcłudniowo-wschodnim. 
Dnia 3 maja br. jazda n»sza opanowała Bia- 
cerkiew i iiokitno. Na Białorusi przeprowa

dzono energiczny wypad celem zbadania nie
przyjacielskiej sytuacyi Oddziały nasze przels 
mały zacięty opór nieprzyjaciela biorąer wieś 
Wielatyczo i zajęły tę miejscowość, zdobywając 
3 karabiny maszynowe oraz biorąc kilkudzie
sięciu jeńców. Na reszc-c frontu sytuacya bez 
zmiany.

Pierwszy a wstępna Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułk&wuik.

11x 4^  F a f f c a  d o  p o w r o t u ,
W ARSZAW A. (> maja. (Tel. w ł.) W  kołach 

sejmowych slycnać, że prezydent Skuisai we
zwał miu. Patka, aby re wzgtodu na sytuacyę

obecną i przesilenie gabineiowe powrócił do 
kraju. Patek bawi obecnie w Rzymie.

L e w i c a  s e j m .  r a d z i  n a d  K o r s t ^ t u c p ą .
W A R SZA W A  6 maja. (tel. wł.). W  Sejmie I łożeniem wspólnej platformy dla rrojektu kon- 

odbywnją się obrady stronnictw lew icy nad u-1 stytucyi
n

FRZENIEHENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO DO 
BYDGOSZCZY.

W ARSZAW A, 6 maja (iel. wt.) Wobec stra
szliwej nędry mieszkaniowe; w  Warszawie Sąa 
Najwyższy sna być przemesaony do Bydgoszczy. 
(Nareszcie w  Wmszawie łmjzjmiano, że nie 
wszystko musi być soent-atezowauc w  stoljcy. 
Teraz Lołej pow im a przyjść na tonę urzędy, a 
Lwów pr-zytean nie mipćc być pomiuięty. przyp. 
Red.)

G r a n i c a  c z e s K o * r u m u ń s k a .
LYON. 6 maja Pat. Radio. Z Bukaresztu do» 

noszą, że rząd rumuński zawarł z rządem cze
skim umowę co do granicy między Rumunią i 
Czechosłowacją. Wojska rumuńskie mają ewr 
kuewać pewne dystryktu rumuńskie, które ob 
sadziły władze czeskie. W  zamian za to otrzy 
ma Rumunia odpowiednią rekompensatę.

w szys^^  ^ ó w  potekióŃ. Zwsedzlł kra] we 
tych łarn ^m nkach Jegic znajomuSć panuj ą- 
teżeli pp^ ^ 'T k ó w  jest bez współzawodnictwa, 

miłości <to , '^ h iu ls k i,  pofmmo swei namiętnej 
t y n ^  . ^ ,u  swydh. przodków, d o r a d z a

ha  * . 7 y z « I e ż n i  s ą  o d  j e g o  p w g lą -  
fcw Uac> ę ’ w y c » f a l ; i  k a p i-

Friiiy „J 5 2 t^ a h a f i oświadlcza, że orałby wy- 
dai 1 e  u* nto, gdhmy pozwolił im zatrzymać na- 
polet-m v ^  +̂ W P^^tetobiorstwtieł przez siebie 
s c e  s a  ’ asr'0m jest, że w id o k i  w  P o l-  
^ y k a r  R i?,o r u r ®» P r z y n a jm n ie j  z am e- 
w id ’ ° o f j 6 K “  '  M | . » ( » k U « o  pnulc*,-

Ô nosil> ^
*vy msstrydck’ !. . d prowadzić muszą ^vły- 
w  Mtoate^h . 3320x3 niemieckie, które-
Pnfekt. Tym to ■” X S 1m ° P^ ' nrTBły ^  }  Iud

zawcL.ęczyć należy, ze

PADERFWSK1 1 rM nu re^r
BOJOWNICY S PR A W v nSKl’ 1WAJ GŁOWNI

ENTENTY W  POLSCE 
POWhłrtowan «jostal z  mnir-nn, t , _

W W w s z a w  niewdZię'* totuteczme wypacct z

kraju. Szczegółu b  Padenwralt. obstawał za naj- 
ściśłejszą poufnością miedzy Ameryką, I raneya; 
Anglia, Wtomam' a Polską. Nie UKrywał on, że 
wecEug (niego ios PoLki powinien być związany 
nrarozerwatoie z loeem wspomnianych krajów, z 
le-sem sojuszników, którym Polska zawdzięcza 
swe wyzwolenie i tiiepcKikgtosć P r z y j ą ł  on  
a n a jw i ę k s z y m  t a p a ia n  w r . i o s k i  En- 
t e n t y  na  k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  co Jo 
utworzenia z Polski państwa buforowego między 
Nkmaattn a Rosytą, i wału ochronnego przeciwko 
rozszerzaniu się bolsz^wizmu na zachóai

Ale wrogowie Ententy nie spoc-ywal^ aż o- 
baMii P a d e r e w s k i e g o ,  jako prezydtiita mi- 
•listrfów, wyjtluczy-Li go  z życia politycznego i 
z e p c h n ę l i  g o  na s m u tn ą  d r o g ę  w y g n a ń 
ca^!) Wszystkie j e g o  n i d z i e j e  c o  d o  p r z y 
s z ł o ś c i  u ik och a n e j P o l s k i  i wszyskie je
go  najbardziej p*-szczone zlud2aiia r o z b i ł y  s ię  
ca  ł k o  w  ic  ie.

T ira ttn o  je s t  z n a l e ź ć  (doiś,5 m o c n e  s ł o 
w a  d ła  o p i s a n ia  g łu p o t y  (8o 11 y) gen,- 
P i ł s u d s k i e g o  i jego  fządów Filogprmafiskjto 
wobec takiego traktowania Padterewski -go. Pil- 
sudsk nie zdołał wid icznie pojąć do jakiego sto
pnia przeat-cbowionemu, samopoUwięcajuOamu sap

i wyjątkowo bezinteresowne ni urtryotyzm.owi 
Paderewskiego zawdzięczyć należy- poparci ■ oka 
zywane Poisca przez Amsryjkję i innych aliantów 
Dcdczas wojny.

Pracz czas jnktś dfcieHł z Paderewskim uznam 
j7xvodiownictwo w  odrodzonej Polsce, Lecz zgo
da nie tiwała (kugo. P i ł s u d s k i  b y ł  f i l o  g er 
m anesn  i f i l o a u s t r y a k i e m , podczas gdj 
Prdferewski był za Ententą. P a d e r e w s k i  po- 
z a t e m  b y ł  s z c z e r y m  d e m o k r a t ą ,  pod 
czas g<fy p isudsid, tok wielu wojskowycn, któ
rym powodaenie sp izy jab  i arcyrewolueypnistów, 
b y ł  t o u io k r a t ą  n a  w s k r ć ś .

Bez przesady stwierdzić można, że obecn;o 
cała adlministracj a Polski jest w  rękach Potoków 
austryedrcL, sympatyzujących całkowicie z po- 
zoslatości^mr Austryt Węgier I Niemiec, wsoól 
nie też działających przeciwko państwom, Ententy 

•Polska jednam słowem przechodzi całkowicie 
ood w»adzę N«ankc, ópculadajac z zidiowtrieniem 
na zatwK ~feenie przez Sejm, jalcc sta.e(go prezy 
(łenta FoLski — Piłsudskiego id i przyjaciela \ 
wybrańca, który w  przewidywaniu togo faktu za 
mieszka t iuż w  dawnym pałacu knrewskm  wf 
Łar'enkach



.DZIENNIK LUDOWY*’ Nr. 10?

^ © S s K a  o f e t s s ^ w j a *
W  ęhwfli obecm-t wialks na olbrzymej prze- 

stazeni jest w  taka. Oddziały nasze prą naprzód 
grupam i armiami manewrują przez ogromne 

bezdroża, pchają nieprzyjaciela w  tył, odcina
jcie mu równocześnie drtegi: odwrotu, tłumiąc w  
famo-Ucu wszdką jego inicjatywę.

Nieprzyjaciel jak dotąd pie jest w  stania od
gadnąć celowości naszych poruszeń, kióre zre
sztą są niesł/chame szybkie Piecnotr nasza na 
nisKtórych cdcmkacn

W  PRZECIĄGU 32—33 C-ODZIN MASZERUJE PG 
TRZYDZIEŚCI DO £ &  KIU iUNASTU KILOME- 

TROW.

KnwsTerya nasza wykonywa r,;edy wyeft idzjjc: 
również poza normę najszybszych wypadiów ka- 
waieryjskidij.

Jakk były rachuby Naczelnego Wooj-ł, Ja
kie mogły być rachuby przed rozprawą nieprzy- 
fametslrą ?

Mogiyby Dyć dwa przypuszczenia. Pierwsze, 
— że bolszewicy (Stawiać będą opJśr na dawne] 
linii 'frontu. Dnugi® — że ugrupują się do wielkiej 
wrwy n? ogromnej linii pondędzy Zmerynką, Ko- 
laatynąn, Berdyczowem Żytomierzem; Koroste- 
fiSem i Ov(łuczem.

f  Dowództwo nasze tostanowiło wytworzyć te
go rod! a,u sytu cyę, kturiby nie dopuściła cio 
wailcj na tymazasuwe' linii froruu, ba; oo więcej; 
loóraby irojnacheni swym przecięła nieprzyjacie
l o w i  odiraau wyże, wspomnianą linię między 
ffimiaryinltą a Owraczem.

Do przeprowadzania tego zadenra przystąpi
ło poJski 3 Kłarowniciwo wojskowe w  ten sposób, 
że potężnsm

UPERZENIEm  NIBY W BITYM  w e  f r o n t  n ie 
p r z y j a c ie l s k i  KLINEM POSTANOW IŁO RO- 

i LERW ^C S iŁY WROGA

rozbić je na cfwie części połuia uowtą 1 północną, 
a pr tem obia te części ae^omocą flankowego 
oljrąoenu. spychać i izfBżatat jak gdybi około 
dwóch osi północne? i południowej tak, aby o- 
«sa tecznL obie rozbito armio poszcz#gółBf^ zdu

sić, wziąć d o 'niewoli czy neż uczynlf zupełnie 
mezćfNnymi. do walki.

W  tym 'celu  ucurzenśe zostało wymerzone 
w  foentrułh, a fałanowlćffi z k ie r u n k u  p r z y 
c z ó ł k a  I z w ia b e l s k i e g o  na  Ż y t o m ie r z .  
Dz.ękii tema uderzeniu prowadzonemu przez gru
pę gen. RycSja Saiigkęja i przez części a m ji gene
rała Listowskiego front bolszewicki został roz
bity.

Dy w irya generała Śmigłego posila z niesły
chanym impetem naprzód gzosą i traktem ktocj m 
od Zwiohla na żytomierz. Impet te] piechoty był 
tak ogromny, jej |ę zybłtość tak yjrzera tająca; że 
rieprzyjtaóiel nie n ó g ' nawet myśleć o- aerganizo- 
watńym oporze Część wojsk boLszewioaDichi uce- 
kała naprzód w  panice częśe rozleciała się po
prosili po wsiach, część zagarnięto do raewog.

Po (całym dni* bardzo forsownego marszu 
znalazł się generał Sm:g5y na połowie drogi po
między Zwrieftiem a Żytomierzem.

Tego samego dnia wśecaorem po całymi sze
regu zwycięskich walk i potyczek, przystąpiła' 
gii pa generała Śmigłego w  nocy z 25. na 26. do 
walki o  Żytomierz. Walkę tą prowadzono 'z kie
runku zachodnŁgo na wschód, oraz z pó noci go 
zeehodL (nr wschód, (ghzie na traftaate pod WTskiem 
ieden z  pułków generała Śmigłego rozbił do
szczętnie stawiającą opor brygadę chińską.

Dnia 26. rano wywiąż* ł się bój pod miastem, 
wreszc.e w  Żytomierzu samym. Aiarm w  Żyfco- 
njMrzu ogłosili bofszewjjby zapóżno tak, że cały 
szereg oddziałów, które nie zdążyły się były po- 
prostu zebrać, dostał się oorazu do niewód.

Dnia 26. kwietnia wśród nieop^iauegc entu
zjazmu ludność

ZWYCIĘSKA PIECHOTA ŚMIGŁEGO OPANO
W A ŁA  ŻYTOMIERZ.

Tetnsam m frent rneprzyjac: Nski został przer
wany i rozpoczęła się tu tragedya, juką dla ar
mii nołsaewickkj stanowi bitwa, wydana pizez 
nas a dziś zwycięsko zakończana między Zme- 
"yiiką a  Owruczem.

U m e r y i k a  & < * z n i i t s i e n i r i n  s ^ a i t u  

t s s r o je n n e y o  z  h i e m e a m i  i  A u s t r j ą
/TFnPKT a. /On+\ air ~    : & a   a ■ jt.  ̂  ̂ —i , .WIEDEŃ, 6 maja (Pau.) BK. z Waszyngtonu: 

Oziś ponołuctaiu wniósł senator Lodge w  sena
cie nezrducyę T inoza w  nowej farmie. Rezolueya 
ta .Rthosząca Się uńetyllco do Niemiec ale także 
i db Austry’ ogłasza stan woje,my między terni 
państwami za znieu’ m y$ wzywa prezydenta, by 
powziął inieyatywę ceiem zawarcia traktatów z

Nie1 acama i  Austryą. Aż db ratyfikacyt t-'cK tra
ktatów, będhk własaiość austf.yacka i ni.miecka 
ziiajdująco. się w  Ameryoa zatrzymana. Przyję
cie tej resolucyi jest niewątplivve, jak" róuuiaż 
n ?wątpi wem jest założenaie vet* s>rzez prezy
denta Wilestoaia.

W Poznaniu stfzofano z tyłu 
damurtstraniow

W ARSZAW A 6 maja. W  sobotę przybyła do 
Poznaau komisya poselska dla zbadania zajść 
które m iały miejsce w Poznaniu. Pierwszy dzień 
pracy komlgyi wypełnił zatarg z ministrem Sey- 
dą. który

nta chciał dopuścić n misyi do przeprowadzę■- 
ni? badan

i dopiero zgodził się na to, gdy komisya zagro
ziła ziożeniem mandatów i powrotem rto War
szawy. W tedy dopiero minister Seyda pozwo ił 
przeasiawić komisy i akta i złożyć urzędnikom 
zeznama. Komisya ustaliła, że

zabici mieli rany z tyłu, 
t# znsczy, te strzelano do nich w  chwili, gay 
uciekali. Ciała noszą także ślady pobicia kol
bami

ty P o E n a n i u  z n i e s i o n o  s ta n  w y j ą t k o w y
POZNAN. 6 maja Pat, Dziś o godz 12 w 

południe ogłoszono zniesienie stanu wyjątkowe- 
o w Poznaniu i %v powiecie poznańskim wscho- 
n!rn i zachodnim.

Z G ó r n e g o  k l ą s k a .
£5Y OM. 6 maja. (Pat.) Katowicka .Gazeta 

robotnicza* donosi, że sicherheitswehr zastrze
liła 5 brn. na osadzie robotniczej w Zarudziu 
żonę robotnika Woźniakowską, 2 bra, pokale
czyła w Mysłowicach dwóch braci Siekaczów w 
sprzeczce o znaczki narodowe, do których usu
nięcia wezwała robotników. Po tym wypadku 
Wojsko francuskie rozbroiło sicbesheitswehrę i 
zamknęło ją w koszarach. W ypadki tc jak i 
•'.ajścia v  Opolu, Rtfciboizu i Lublińcu t ywo 
ialy wśród ludności w iek ic  obur-eme. Ludność 
robotnicza grozi strajkiem na wypadek, gdyby 
sicherhfcitswehra nie została natychmiast usu
nięta.

P r z e s i l e n i e  er PO. Z  R .
W ARSZAW A. 0 maja (tcl. wł.). Dotychcza

sowy prezes klubu Nar. Zvr. Ilob złożył prze
wodnictwo, w miejsce je .o  ma być wybrany 
pos. Borejski. Pizesilenie to wiążą z wyborami 
na Pomorzu, gdzie N. Z. R. zyskał 10 man
datów.

P r e z .  S k u l s k i  p r z e c ?ro u r z ę a n i l o m .
W ARSZAW A, 5 maja (lei. wł.). Prez. Skulski 

wydał okólnik, w którym występuje przeciw 
zbyt szybkiemu awansowi urzędników.

P o s ł o w i e  p o d  z a r z u t e m  przekupstw a 
u r z ę d n i k ó w .

P W AR STAW A, 5. ma,ju (Pet.) Komisya nie
tykalności poselskiej uchwaliła wydać sądom 
pp. Jaaa Potoczka i Stanisława Starzeńskiego 
celem wytoczenia im sprawy o przekupstwo 
urzędników-. Natomiast odmówiła komuya ^  
wydaniu pp. ks. Okonia i DębaJa za rzekome 
pedburzanid żołnierzy do dezercyi orar^ p. L i
sieckiego za rzeicome podburzanie robotników 
co aktów terroru.

Z  p o w o d u  p r z y z n a n i a  Ż y d o m  P a l e s t y n y
W ARSZAW A. 6 maja. (Pat.) Pisma war

szawskie donoszą, że wczoraj o godz. 2 do pre
zydenta ministrów Skulskiego zgłosili się człon
kowie centralnego fcomite u organizacji syoni- 
stycznej dr. Klommel, p. Hartglas i Leon Lewi- 
te. Ten ostatni < świadczył, i i  członkowie oiga- 
r.izacyi syonistyczaej uważają na swój obowią
zek, jako polscy obywatele zawiadom.ć w fo r
mie urzędowej rząd polski o uchwale w San 
Berno, przyznającej żydom prawa do Palestyny.

P. Skuł»ki oświadczył, że szc/eize winszuje 
r trodowi żydowskiemu odzyskania ojczyzny i 
życzy elu powodzenia.

—o — 4
S p r a w a  o f e n s y w y  p o l s k i e j  w  a n g i e i *  

s k iu j  i z b i e  g m in
LONDYN. 6. maja. (Pat.) Havas. Odpowdada

jąc w Izbie gmin na zapytanie w sprawie ofen
sywy armii polskiej, Bunar Law  potwierdził je
szcze raz, iż rząd angielski nie uważa się za 
powołanego do dazauia państwom z Rosyą są
siadującym jakichkolwiek rad co do ich linii 
d z ia L n ii ani też nie bierze cdpowieuzialności 
za działania tycn państw. W  odpowiedzi na py
tanie, czy rząd angielski wywiera wpływ  nu L i
gę Narodów w k.erunku działania zgodn.e s 
naragrafem ł l  statutu, Ronar Law  oświadczył, 
ie  wojna polsko-rosyjska nie jest wo^ną świeżo 
wszczętą, io też iząd angitlski niema lam uru  
wplywan.a na Ligę Narodów, any w Uj spra
wie interweniowała.

P r z e e l r o  r e a frc y i  w  A u s f r y t .
W IELE Ń . 6. maja. (P t.) Radio. „ArLeiter- 

Zeituug donosi, że na wczorajszem posiedzeniu 
okręgowej rady robotniczej zajmowano się kwe- 
st\ ą masowrej dcmonstracyi robotników przeciw 
roakeyi. Komuniści oświadczyli, że wezmą udział 
w akcyi tylko wrtedy, jeżeli rada przyjmie ich 
ultimatum.

Ub.uiauim zawiera szeieg żądań, w  razie 
których niespełnienia grozi strojkiem genera’- 
nym 14 imi. Okręgowa rada robotnicza odrzu
ciła żądanie komunistów i posianowiia samo
istnie przeprowadzić d unonstracyę. Wobec tego 
socjaliści i komunia i będą działać oddzielnie.

R e r o o lu c y a : ro n fle k s y k u .
POLDHU. 6 maja Pat Rad. W  Meksyku roz

szerza się rewolucja, rewolucjoniści opanowah 
największy stan w Meksyku. Gen. Zallts dowód
ca rewolueyonisiów zapowiada pochód wojsk 
rewolucyjnych na miasto Meksyk.

PO PLEBISCYCIE- N  SZLEZWIKU.
LYON, 6 maja (Pat,) Radio. W  sprawie gra 

nioy śiKiruadto duńskiej ;;Temps“  dennsj: Czte- 
roi aetenkowie Komisy? międSzynarodowej zgodzili 

j się na to, ażeby pierwszą strefę plebiscytową 
] przyznać Danii, gło«>wanie bowiem w  tej strefto 

wypadki w  olbrzymiej większości, bo 70 proc 
na korzyść Danii. Co się zas tyczy drugiej strety, 
więlcszośe gmin oświadczyła się za Niemcami a 

23 piroc. za Danią. Członkowie Ko misy j a mia
nowicie delegat angielski i szwedzld są za przy- 

iTianiam tej strefy Nieaiioom, delegaci zaś francu
ski j norweski pnaponUją, aby 4 gminy zachodniej 
części strefy oddać Dani a resztę Niemcom Uwa
gę całej Kctnisyi zwraca trudna sytuacya, w’ jakief 
znajdują się mieszkańcy duńscy w drugiej strefie 
plebiscytowej. W  aczach bowiem Komisyi tr.ląfzy- 
narodowej podczas płebisejrtu dopuszczali się 
Niemcy gwałtów na ludności uńskiaj

DANIA OBSADZIŁA CZĘSC SZI ESW IKI'
NAUEN, 6 maja (Pat.) Radia Wczoraj zo

stała obsadzona przez wc. ska aunstae strefa pte* 
b »»5ctow^ w. 'Szleswi^fc *
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Posietzeme Tymczasowe] Bady miejskiej.
S p t  iw a  p o d w y ż k i  b i i e i ó w  t r a m w a j o w y s h  i p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o .

cxnetn ecz®n'/ wczor?Jsze rozpoczęło się ze zna-1 podwyżki piać zaś magistrat i prezydyum spra- 
nem opóźiuemem i trwa|> do ,godz. 10. |wy tej nic zaniedba.

W nio-nT* ®.ie • r ' "'Yereszczy i l 'K przedstawił 
soe on a 0miSJ’1’ m ilk i na ? rzedstaY ieme kiunu 
K o n jZ r Z  ^ ^ p ie n ią  do Rady tow. Władyki, 
pUiacyeL ^  1 Defanelcvr(;j> w miejsce ustę-

Skiei- U ch w ilon o^ *10 T ° rUnia 1 Rataj'

Hadv l brau° te* .A g a t ó w  do kilku komisyi 
r 1,1 ■"'oc*-oej Urzędu likwidacyjnego. 

do Dre° " V^ n*a Przez 5ekr. Woleńskiego listu 
przei 1̂ - ' Um °.^ rektora uniwersytetu z okazyi
stąni nS1Gj  uniw- do gmachu h. sejmu, przy

s ło n o  do porządku dziennego, 
oprawa

^ y w dr SŻ&i- tarsfs m’ zaStIaau elektrycznego
dłuea ^ a mo*na s‘§ spodziewać, uardzo
Thullie.1 dyskusyę. Referował r. dr
cetl motywnjąc, że wobec wzrastających
on tał a’ podwyższenie tarvxv tramwajowej i

z? światło, jest konieczne. 
to«v i* - Łamierz*ruTm podwyżkom wystąpił
jaz ; OWt-nherZ, określsjąc sytuacyę obecną 
^yknłAS podwyższania cen wszelkich ar-
cei - i 1 ” rr“ *5ał się wobec faktu wzrastania 
rzad n ■ *®re regulMje rząd —  wywarcia na
me n; aC1.S '7 kierunku aby położył ta*
tary f»eU -l zn’yżce cen. Skoro podwyżka
hvć t Zflk**du el. jest nieuchronną, winna

JC reż uchwalona

tej podwyżka płac ro&otnikóro
j1q, ®styń-ir:yi, ^^giędnie wypłata w markach w 
cenv k ?**eranJ cl1 L«ron. Mówca wnosi też, by

z°ne do po łow y, WPÓ'  d°  8'mej ran°  były ZDi*

przemawia przeciwko znacznej 
1  °  at “  pr?J do eelów przamysło- 

J1051 f ^.'znaczenie ceny 3 Mk. za ki« 
Ą L Z i proponowanych 5-ciu. 

°statn Ł- • C-IBI1 zaznacza, że już na
ei,ergiczni/aj^ We]  RaUZie w ęgłowej  do m iga ł się 
Ł njT . uZ‘ałau; a rządu w  tym kierunku, 
cfcllJ dopuszczać do ciągłego podwyższan,a
mysie £ !*" des* artykuł pudstLwowy w prze- 
sytuat’v y ^Twiera olbrzymi wpływ na całą 
l,r°tesiu- eosP°darczą. Mówca wnosi rezolucyę 
dzied2iQ« c4 przeciwko gosp«darcc rządu w  tej

Wj
nem ur. Stahl oświadcza się za odmieu- 
racie / aIenieni cen biletów tramw. niż w refe- 

a 2 M.. bez podziału na sekeye), co do

Przeciwko znacznemu wzrostowi kosztow 
prądu dla celów przemysiowycn przemawiali rr. 
fJlłikaymccpicz oraz bas^Ocmlcki, który, wsaazy- 
w rl na ciężką sytuacyę naszego przemysłu, któ
remu wprost uniemożliwia się rozwoj. Bardzo 
długie p.-zemówienie wygłosił następnie r. fiaus- 
CCald, którego znamy już z jego dziecinnych je 
żeli nie prowokacyjnych wystąpień w Radzie, a 
który nie widzi innej przyczyny ogoinej droży 
zny, ak tylko — wzrost kosztów robocizny.

W  mętnych, rozwlekłych wywodach stara- 
się to „udowodnić", jednakże replika, z jaką 
się następnie spotkał ze strony r. tow, Szczyr
k i, odsłoniła w całej pcini nicość argumenta
c j i  profesor„kitgo niestety mentora.

Dyr. Tomicki udzielił zebranym fachowych 
wyjaśnień ze slrony kierownictwa M. K. E,, 
poczem przemawiali jeszcze r. Grsdacki, doma 
gając się zniżenia cen kart abouamtntowych 
dla tych *nad“ czy „pod" proletaryuszy, jakimi 
są dziś urzędn cy, pańjtwowi i autonomiczni —  
dalej r. prof. Synictffski, w dłuższym wywodzie 
wskazując na *akt, że wszelkie podwyżki z na
tury rzeczy wzmagają drożyznę, jednak przy in- 
stytucyach takidi, jak elektrownia, musi się je 
uchwalić. Zło leży w tem, że nie mamy tak.ej 
produkcyi zboża, jakiej potrzebujemy, a brak 
żywności pociąga za sobą ogólną drożyznę.

R. tow. Szczyrek wykazał w wymownych 
argumentach, że nie robocizna, jast chce prof. 
Hauswald, ale niski stan waluty jest przyczyną 
klęski. W iną jest rządu, że kwestyi waluty do
tąd me rozwiązał, me umiał się zdoByć na to, 
tby  majątkiem narodowym poprawić walutę.

Właściciele n p. dolarów wykupują dziś 
drzewo w Polsce po niżłzej aniżeli przed wojną 
ceni;, gdy my skarżymy się na drożyznę i na 
8 godzinny czas pracy. Gazety amerykańskie 
kosztują dziś 2 centy amerykańskie, co w na- 
sz- j wahacie znaczy ©Koło 4 mk.

N.c ceny robocizny, nie reformy snołeczne, 
jak się to wydaja niektórym profesoron: poli
technik. są przyczyną katastrofalnych Stosun
ków, ale nasza gospodarka fnansowa. Niech 
z miast, w których ludność przeważnie żyje z 
zapracowanego grosza wyjdzie potężne wołanie 
o naprawę stosunków wałutowycli.

Mówca czyni zaleznem g osowanie klubu soc. 
za podwyżką taryfy M K, E. od tego, czy na
stąpi też pod wyższenie płac robotniczych

Po uwagach referenta, zabrał głos prer 
Neumann, oświadczając, że magistrat, prezy- 
dyum m. i dyrekeya M. K. E licząc się z ko
niecznością podwyższenia płac robotniczych, 
względnie przemiany koron na mark:, mają za
miar podwyższenia ceny biletów trumw. na 2 
marki.

Następnie poddał pod głosowanie wniosek 
wicepr St&hla (cena 2 mk.) oraz tow. dr. Ló- 
wenhciza (co do podwyżek dla robotników i 
zniżenia rannych biletów tramw. do połowy 
eeny). Uchwalono.

e*izyjęto takie wniosek r. Brodacfciego, by 
kemisya rozważyła projekt zniżenia cen abo
namentu biletów dla urzędników państwowych
1 autonomicznych.

Opłaty za światło wynosić m ają: w m ie
szkaniach 5 mk. za 1 kilowatgodzmę, w  skle
pach 6 m l , w  kinoteatrach 12 mk., dla celów 
przem. 3 mk.

Na posiedzenia tajnem uchwalono mianować
2 zastępców dyrektora magistratu, a to radcę 
Majewskiego i radcę Zawistowskiego.

ł . I

Sun! żołnierzy czerHicn w Opawis
PRAGA. 4 maia. Czeskie ministeryum obro

ny narodowej podaje:
Wieczorom 30 kwietnia przyszło w opawskim 

garnizonie wskutek politycznej agitacyi ao po
ważnych zajść. W łaaze wojskowe powiadomio
ne, że o godz. 7 wiecz. żołnierze na skutek 
ulotnych odezw mają się zebrać na placu ćwi 
czeń, postawiły sime straże pohcyi wojskowej 
na drodze do placu.

Aresztowano osobę, która cały dzień agito
wała wśród żołnierzy i byta podp'sana na odez
wie. W  jednej chwili około 200 żołnierzy ze
brało się przed lokalem policyi wojskowej, żą* 
dając wypuszczenia uwięzionego. Wezwany od
dział wojskoouy dla zaprowadzenia porządku 
przełączył się do zbuntowanych. Komendant 
opawskiego garnizonu zwołał natychmiast 
wszystkich oficerów na naradę do siebie i tyn: 
ostatecznie udało się przekonać żołnierzy, by 
wrócili do swych koszar. Dopiero po północy 
zapanował spekój. Aresztowano trzech agitato
rów, których nocą wywieziono do Ołomuńca.

(Zajście powyżej opisane z pewnością przed
stawia się o wiele poważniej, niż to podaje 
urzędowy czeski komunikat, który Dunt żołnie
rzy stara się przedstawić w jak najmniej jaskra- 
•wem świetle. Red.)
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Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dalszy).

[•iu le ^y to w tym nic niedorzecznego, Re- 
» że cPari  Zgodnie. —  Z  pewnością wiedzia- 

P^ecity t ę kocha i z pewnością nie miałaś nic 
—. Pr,,,1? 11: 2raz chodzi jak zaczadzony.
? m ;,i leQ2... jak Werter. Niedołęga! Więcco ?

n;u s,9 oświadczyć ? 
dzenia. logiki nie było nic do odpowie-

—  Sko s.'e zw>erzał?
czym móJ-? cL'° zuPełnie obojętne, niema o 
dziona mił1#’ z' reszt4* taka choroba, jak zawie- 
mu . dotvrk ’ się wyieczyć. Perswadowałem

—  Q(jVk‘Cza“ nadaremnie.
wywietrz? ^  tak na miesiąc wysłać na front, 
tościwie. mu amorV — powiedziała nieli-

mie?nret?ła-,ą leraz sama myś!» że Lud wito mógł 
niedr L,^ :nsle do zostania jej mężem. Safanduła, 
dawno °ry bi0z01' mŁ*zgai! Że kiedyś, nie- 
tę lęy PęĄZCzĄ inaczej może zapatrywała się na 
runk a n,e znaCzyło n' c- Zmieniają się wa-
p a t- ćhciał°hra^yn' ' CiŻ- w,nna* że o r -iej sym' ‘-nciał brać za coś 'nnego ?

—  Lecz słusznie... niema o czyni mówić. Je
rzy o w pot do ósmej czeka nas przed uniwer
sytetem... Pójdziemy oglądnąć jego mieszkanie

Ujęła brata pod ramię.
—  Chodźże więc Włodku. Nie bardzo ele

gancko wygią ;asz w tym mundurze... będziesz 
odbijał od pana kapitana.

1 on z uczu, iem obrzydzenia naciągał rękawy 
płaszcza, który przypominał mu, że wyzwoliwszy 
się aktem własnej mocy, jeszcze nosi znamiona 
nienawistnego jarzma.

Wyszli na miasto, po którym juz przechadzała 
się wiosna. Kwietniowy wieczór był ciepły i cichy. 
Przeczucie radości, która się rodziła, drżało w 
powietrzu, wnikato w krew czymś drażniącym 
czymś słodkim. Od plant zawiewał zapach soków, 
którymi pęczniały gałęzie drzew. Pełne niewinnej 
pogody jak oczy dziecinne w chwili zamyślenia 
płonęły gwiazdy wiosenne nad zmęczonym mia
stem.

Oni szli plantami, mijając gwarne gromadki 
i pary ludzKis, biśzcy sobie, a oddaleni myślami, 
na odmiennych urodzonymi światach. 1 rozumie
jąc to, nie szukali nawet dróg, na którychby się 
zej&_ m og li: wiedzieli, że jest to niemożliwe.

Żytowski czekał już przed uniwersytetem i 
pociągnął ich, jak to było umówione, do swego 

; mieszkania. Miał cztery pokoje, urządzone z bur- 
zuazyjną wygodą, w kamienicy, którą zostawił 
Ti u ojciec, a którą sprzedał jeszcze przed wy- 

; buchem wojny, zawarowawszy sobie w kontrakcie 
i pięcioletnie mieszkanie.
j Renia wchodziła po krytych chodnikami, ja

sne oświetlonych schodach, co razem z błyszczą
cymi u poręczy gałkami z mosiądzu, matowymi 
szkłami w oknach na półpiętrzu i ciemnolśniąeą 
politurą drzwi nadawało wnętrzu kamienicy wy
gląd uroczystej powagi.

Szabla Żytowskiego zabrzękła na marmurko- 
wym stopniu, a wówczas dziewczyna przypo
mniała sobie, że całą tę cudowną przemianę, 
która dokonała się w niej i naokół niej, za 
wdzięczą temu człowiekowi, że on wziął ją za 
rękę i wyprowadził z ohydnych zakamarków 
wegetacji na jasne, dywanami wysłane pokoje.

Bo rzeczywiście, gdy się znaleźli w mieszka
niu i światło elektryczne rozlało się złotą biało
ścią no ścianach i parkietach, otoczyła ich atmo
sfera uogody, wydzielająca się z mebli, firanek, 
obrazów i dywanów, z tych wszystkich sprzętów 
i drobnostek, bez których obywa się życie, aie 
wśród których dopiero można czuć harmonię 
istnienia.

Drzwi, otwarte na ciemność dalszych poko
jów, pozwalały domyślać się kojącej, głębokiej 
ciszy, która spała w nich w oczekiwaniu na 
przyjście człowieka z hałaśliwych dróg życia, 
by wchłonąć w siebie jego troski, żądze, iryśli 
i dać mu zapomnienie.

Żytowski nie był zręczny i swobodny w roli 
gospodarza domu. Miał odczucie nieogarniętej 
łaski, jaką go obdarzyła Renia, przychoazac do 
jego mieszkania i to go on.eśrmelało.

(C. c! u .).
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w i n y  z  d n i a .
Ł.W1 W.. 7 m aja.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 7. maj* o goiiz. 7 wieczór „Rigoletto*, 

operz Verdi ego r. pp Krugłowrkim w roli tytułowej. 
Arjasińską i Łowczyńskim.

W sobotę 8. maja o godz. 3-ciej po połudn.u 
„Slufcy panieńskie*, kom. w 5 kt Al. ltf. Fredry.

W sobolę 8. .reja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
rzaiaasz?”, operetki w 3 akt E. Kaimana

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST,
, C2W (' RKA'< w  salt „Casina de Parls".

Progrm* XX. od poniedziałku 3. trsja do ponie
działku 10. maja codziennie od g :dz. 1/18-me] wieczór.

Prolog — Z. Orv icz, Anaa Kitschman w swoim 
repertuarze. „Półka kokietka" odlań.zy Mila Kamińska, 
aaienna Teatru Wielkiego w Warszawie. Pauli la No- 
^•OAska, piosenki liryczne. Romuald Gierasieńslci jako 

„Wojtek Jałówka w mieść,e*. Marek Wimneim w swoim 
repertuarze. „Wyratował", operetka w 1 ancie T. Siaza 
(ze  aeryi Ma’ s i Morvc“ ), muzyka J. Buczkowskiego, 
(to. czajKowska, P. NoskowsKa, R. Gieras eńsd, Z. 
Orwicz, M. Windheim). Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienaa ca 9— 1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka t), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

Wk wtorek U. maja premiera pi ogram u XXt.

PASKARSKIE PRAKTYKI. Ftrma Balha w  
Kiakowie otrzymała zezwolenie «Ja wywozu o- 
btrwia do Lwo^ra do składa Schw.nzera,, Trans- 
portu tego jednak n*e wysłano do nas, ale prze- 
wiewano go do (innego składu w  Krakowie. Buty te 
wart. 300.009 nfc. oeny ^laksjmftalnej, sxvonfisko* 
waoo

STRAW A CHLEBA BEZ W A G I Od p- Pytlo
wanego otrzytmuerny wyiaśnieras. ze piekarnię 
pnowudfei sam i z Kes 3 torem nie ma nic wspól
nego ptizu wydzŁerżawieniau* od niego lokalu nu 
piekame. Go się tylczy cHeba o  małej wadze, to 
chyba jtylikic przez (pomyłkę 1 ^rzypadEoaw^ Ihto Liiai 
tłifcłb przepisanej wagi.

Z  KRONIKI W YPADKÓW . P. Estera Siar
kowa, lat 60, pośliznąwszy się uparta na pl. 
Zbożowym i w  tvm czasie iactący ciężarowym 
Płozem Michał Uirban przejechał ją, łamiąc jej pra
wą nogę.

G-ustaw i l bafisfkSś, łat |50; maszyafsta kcAG idąc 
nocą brzegiem Pełtw?, w  okolicy Stare! Rzeźni, 
wpadł wraz z -urwanym brzegiem w  wezbraną 
wodę. Z  b-udcm, zdołał uniknąć utopienia się. 
ftnzotowf# rat. no zaopatrzeniu wymienionych 
odwiozło ich do szpitala.

Również odesłano do szpitala p. Michała Ho- 
wiwczaka, któremu w  hotelu ;;Geerge>a“  beczka 
z poważnie nadtyyrężyła lewa nogę.

Dr> szpitala powszedni go przywieziono na 
Umienie: Ghanę Druckerówną, lat 20, która w  
czazi® jazdy koleją do Stryja, została przypadko
w o urasslrzel-ona niebezpiecznie w  głowę, z ka
rabinu wojskowego, zaś 14-ietnttgo MkShiata Mi- 
*haj lenkę praywtoziono z Miikłasznwa, którego 
arowa na pastwisku przebiła robrami w  brzuch.

PLAGA KRAD21EZY BYDŁA W  KRAJU. O 
* » # > «  lata wojny zdziesatkowały stan bydta 
,w kraju. T o  też jest ouru obecnie bardzo c-nr.e, 
W  ostań ich miesiącach niesłychanie wzrosły ’:ra- 
dzie-e* bydła w  kraju, a najczęściej sprawców ich 
rae można odkryć. W  ostatnich dniach Okradzio
no nocą pae stajni, koło młyna w  PodLskach Ma
łych. parę koni z wozem,; wartości Si.ODO K.

Z komendy dwoica na Kloparowie skradziono 
7-letnią JklaCB, wart. 10 010 K.

Na szkodę właśó. dóbr Józefa Borzemsklego 
skradziono ze stąjii w  Leszczynie, pow. Bóbr 
kr, (drwa konie z uprzężą; wart. 60.000 K. Złodzeje 
■biegli w  kierunku Przemyślan.

TŁandzi Hryćk-owej sio- idzono ze stafnt nocą 
w  Poduso/ró, powiat Przemyślany 2 Konie wari 
20 000 kor.

Romanowi Hawraniowi skradziono z pastwi 
■kia w  Wańkowicach pow. Rudki dwa konie.

Wasylowi Tlrlinnykowi skradziono ze stami 
w  Zedolcu, pcwiat Żółkiew, krowę, wfrtośc!
12 000 K. Należy konbezne, by władze energi- j 
cm l: ttop ły  koniokraderw, bo ci na, części :j skra
dzione bydło przemycają zagranicę, rujnując 
tym Krotność doszczętnie.

'Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. Przedostatniej 
noc?', nieznani sprawcy dostali, się do biura kon-

serwaeyi sekeyr I (na dworcu głównym i tu po 
w/jęciu ściany bocznej w  kasie ^gnic|tnzałej 
skradli 50.000 itoron grJłówki i zegarek złoty. 
Śledz.wo prowadził insp. poi. b od u  z psem ;;PrLa- 
oem“ .

P. Klarze Wilnerowej skradziono ze strjmmi 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 47. bieliznę, wart. 
50.000 (trik.

Do- ttniiesJtania p. Józefa Huczyósldego, przy 
ul. Potockiego 1. 23, złodzieje dostać się nocą 
po drucie od windy na ganek I. piętra >i skradli, 
wiele gerderoby, wart, 40 00G km-.

Janowi Kcciujowi, studentowa, Okradziono z 
mieszkama przy ul. Tarnowskiego 1. 45, garde
robę , wari. 5.000 pak.

P. Karolinfc PuŁowskiej skradz^iiiO z mie
szkania przy ul. Lwowskiej 1. 84 a, w  czagie 
gdy wyjechała na wieś po wiktuały, garuerobę 
i bieliznę, w art. 4.000 kor.

P. BejrnardG »/i Stein wurzelowi (SKTadzjtmo ze 
sklepu na ZnŁasi-erfSu 1. 122 toąkę, ser i Inne wiktu
ały, wart. 6.000 pik.

SAM O W O LA GOSrODYNI DOMU P. Karo
lina BunLkowa, zamieszkała przy ul. Skrzyń
skiego I. 14, wychodząc wczoraj do mi sta za« 
mknęła swe miesi kanie na kłódkę wraz x cho
rą ową siostrą. Gospodyni realności tej ,p. Fi 
szerowa również zamknęła to mieszkanie swą 
kłódką i niechciała otworzyć tak długo, aż tą 
sprawą zajęła się policys.

ZŁODZIEJ SZKOLNY. Krzysztofa Holagzka 
* Zamarstynowa njęio na kradzieży płaszcza 
dziecinnego wartości 900 kor. w  szkole iw. 
Antoniego. W  szkole tej stale ginęły poprzednio 
płaszczyki dzieci jest on więo j odejrzany rów 
nież i o te kradzieże. Holaszko tłumac zy s r, ż : 
czynił to z nędzy i dla braku pracy. Osadzono 
go w  aresztach policyjnych.

ARESZTOW ANIA. Stanisław Herman false 
Franc. Piotrowski był aresztowany przez żan* 
darmeryę ukraińską i po/.ską, jako podejrzany 
o popełniony rabunek u ks;ędza obrz. łać. w 
Źólkw i w r. 1918, lecz w obu rszaca zdołał 
zmedz. Ostatnio jednak „narzeczona" wyauła go 
w ręce policyi.

Emila Słubodę, lat 14, ujęto na kradzieży w 
jklepie z pizyborami do maszyr1 do siycia p. 
Jad. Sandltruw j pr/y ul. Snopkowskiej 15. 
Dwaj jego koledzy zbiegli. W  sklepie tym przed 
niedawnym czasem popełniono znaczną kra 
dzież.

Z DNIA I NOCY MSO. sekeya I. aby nieco 
przypomuąć się publiczności donosi ptdicyi, że 
trafika w realności przy ul. Leona Sapiehy 1. 
69 swych brudnych czarno-żołtych szat nieprze- 
malowa a jeszcze jak należy

P. Aleksander Rieniecki, własć. cukierni zgu« 
bił przechodząc ulicami S enkiewieża do kawiar
ni wiedeńsLiej pierśuitń, sygnet z herbem,'wart. 
1000 K.

ą ó ż n e .

Z  KRONIKI _ WARSZAWSKIEJ. Z r  'fcjdadfe- 
lą Wisła wyrzuciła zwłoki mężczyzny, ktćte kil 
ua miesięcy leżały w  wodzie. Rozpoznano w  nich 
arL ma.arza Stanisława Kamnstóego.

August Edler, łat 37; dyrektor ;jOst-Banku''‘ 
popełnił za.nach samobójczy, z pnzyczyn niew(a* 
c&>mych. Zmarły osierocił w  Frankfurcie żonę.

Zwracamy uwagę, że przy rozpisanej pożycz
ce państwowej Polsk. Fundusz wdów i sierół 
wprowadził ubezpieczenie w pożyczce pań
stwowej.

Jest to najlepsza forma snbskrypcyi pożyczki 
państwowej, zwłaszcza dla sfer robotniczych, 
gdyż przez zapłacenie pierwszej [ mii towa- 
izystwo musi subskrybować pożyczkę państwo
wą w wysokości ubezpieczonego kapitału. 

Premia wynosi:
P.eroia za ubezpieczenie w Polskiej Pożyczce 

wynosi na każde J.000 Mk 
na lat 12 15 18 20

jednorazowo 730 Mk. S70 Mk. 620 Mk. 690 Mk 
rocznie 83 „  8? „ 55 „ 48 „
Ubespieczenle pow-yższe może zawrzeć każda 

osoba we wieku oil 15 go do 55-go rcka życia 
bez badania lekarskiego.

Zawierajcie nbezpieczenie w pożyczce pań
stwowej, gdyż w ten sposób najlepiej możua 
przyczysuć #ię do powodzenia pożyczki państ
wowej, jak też do zaopatrzenia swojej s!urości, 
względnie losu swoich rodzin ua wypadek 
śmierci.

ROZSTRZELANIE BANDYTY W  KRAKO. 
W IE . Sąd karny sltazał tu ostatnio N. Hajduga 
na karę śmierci, dwóch jtgo  kolegów Grudnia- 
ka i Misia po 20 i 15 lat ciężkiego więzienia za 
bandytyzm. W yrok  śmierci w tizy godziny w y
konano.

Z KRONIKI BANDYTYZMU W KRAKOW IE. 
Ostatnio zbiegły z więzień a bandyta Wejstarek 
w łamał się do mieszkania p. Pizuryńskiej przy 
u! Radziwiłłowsk>ej 1. 6 i fu spłoszony porani! 
niebezpiecznie jej służącą Ś igany następnie bro 
mł się rewolwerem i uiLrył się w domu nierzą
du przy ul Kołłątaja 1. 6. Tu jedaak odnale
ziono go i odebrano mu zrauowant. 5C00 K. i 
narzędzie złodziejskie.

ZNAK CZASU. Jak. donoszą gazety z Pozna
nia, rada mbjska tamtejsza uchwaliła w  teatrze 
swym skasować dramat, a wprowadzić tylko 
operetkę (!).

PODATEK NA BEZŹENNYCH W E FRANCY!. 
Hizoa paryska, uchwaliła estaufo oezżeunych o- 
bojga płci a mających rocanegi-j dochodu 6.000 
franków, opodatkować daniną w wysokości 25 
proc, od dochodów Ro.wziotlzon:’. a bezdzietni ma
ją płacić 10 proc. od dochoaów Projektowana 
lest pazatetn opocuitku wanle wdowców ; w dody.'

KSIĘGARNIE KRESOWE Otrzymały od nie
dawna we Lwowie d ie lną  to-wajrzyszkę d pos-a- 
ci nowe rucliliwej księgarni w* dawnym lokalu 
Ursńy: Z.eniiowicz — ChęcimSt^. Pod łckrunkiem 
p Stanisława Rehrnania, z Ja la', a ona już owocni* 
zaznaczyć sw t usŁmenic, służąc spec/tónia potrze
bom -duriijwfeństwa i szkolnictwa Matopotski. Z  
wydawnictw jej wielkiem uznaniem cij.szą się pra
ce: dra T. Pruisa, 'M. Thaaa i ks. J Panasia; tu
dzież wiełłd wybór rzeczy kościelnych' i szkołnycu. 
Nie lustając w  Swej wytężonej tLiiałalaości zamyśla 
Itsięgamia wrrowadzLć niejedną jeszcze nowość 
w  księgarstwie n-iszem

—o —
OSOBY przybywające z zagranicy ora» z te- 

rytoiyum obecfiie okupowanego przez woiśłca 
poiskii*, uprasza się o jawienie rż? w  referacie 
prasowwn D. O. G. Lwów, ni. Watowa ty 16. 
U. p. (w  godizitacii od 10—12 przed jo l.)

—o—
POSIEDZENIE KOm ISYI ZW lAZKÓW  Z A 

WODOWYCH odbędzie się w  pon ediziatet dufn 
10, ^n-aja 1920 o  godz. 6‘30 wieczór w sal: Rady 
Rob. Rynek 8. I. p. Uprasza się wszystka? zwią
zali o  wysłanie swoacn delegatów.

— o—
NA FUNDUSZ PLEBISCYTO W Y:
Ob. Iilrzystatowsłci 10 mk.

— O—
Nil FUNDUSZ PRASOWI „DZIENNIKA LU*

D 9W EG 0“ :
Ob. X. Y. 35 mjr., Ob. K. K : 19 mk, Ob: An- 

(Vzej Berliński 40 mk.
Dalsze tjatłd na powj/ższy cel przyjmufe ą- 

4min,:stracya ; jDzwittmta Ludowego* Lw o
wie, ful. Syitstuska 1. 21. Ii. p i 

— o —

R o z d z i a ł '  n i : m l e e f u s h  o f t r ę t ó w  w n j e r .-  
r .y c h

PARYŻ. 5. maja. (P s t.) Radio. James Craig, 
iuierpeirtwany w Izbie Gmin, co do rozdziału 
n-tem eclriubr okrętów wojennycL przedłożył na 
stępujące wyjaśnienia:

Anglia otrzyma 130 okrętów, w tem 124 ło* 
dzi podwodnych. Francy* 40 z tego 38 łodzi 
podwcduycb, Japonia 3, Siany Zjeduoczone 2, 
VI lochy 7 łodzi podwodnych. Craig dodał, że 
Anglia otrzyma z okrętów, zitop ionyca w Sca- 
pa F low  10 pancerników, 5 krążowników-, ó 
lekkich krążowników, 33 kont. torpedowców. 
Co &ię tyczy reszty zatopionych okrętów — rnia* 
"ow icie 11 łekkicn krążowników, 59 kontrtor 
pedowcow i 60 torpedowców, to ich rozdział 
iiędzie należał od wyboru ze strony Fraucyi i 
W łoen.
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LFĄ i OMESĄ zdrowej 
|  państwowej polityki ekono

micznej jest ktrzysłanio z bo- 
tastw wewnę rznycn.

Hf&ICYĄ NARODOWĄ
winno byó utrwalenie funda
mentów własnego S k a r i  « 

Państwowego.

UTORYTET PAŃSTWA
| wobec państw Gbsyth wzmo- 

I  cnić może i musi zaufanie do 
tieso całego społeczeństwa.

I
W IN IE N  P A M IĘ TA Ć  O T E M  K A Ż D Y  P O L A K

i podpisać którakolwiek z dwóck pożyczek wewoątrzaycSi r. 1920,
\

gdyż tylko w ten sposób

ułatwi Rządowi zadanie, da dowód ambicji narodowej, wzmocni autorytet Państwa.

Krwawe zaburzenia mćjawe we Włssz«ch.
4 zabitych — 4u ciężke rannych.

czł UGA* 0 > maJa* 2 Lugano ooaoszą Pod- 
’ *aiJurzeń w  Turynie rzucuno dwie bomby 

Drz r^ iiłierbW. W  wiciu miejscach m ssta 
“~n ISzio do walk ulicznych, w czasie ftiórych

A KRCŃSKI.

Og&nsfc więzienny.
/  r2e’ kopyto, dorożkarz numer 10005, 

i tł ^ e(  ̂ UCŁy*on9 furtka aresztu centralnego 
m £ £ *  udiwiernejau przyczyny i eai swego

ł6Jn'~ 1 rry*2 «d !«n  wedrug odj edzenia... Dosiw- 
j wa dni... niby za jazdę...

If0p .B& potwierdzenie swoich słów Andrzej 
S  * 1 in0 'ł  z zanadrza dobrze zatiuszczon, 

Vzv, j lęty l apier- k, zawierający odnośną decy- 
pa P ° ia { go odźwiernemu.

Kop erek t»ył pomięły, gdyż już oa listopada 
po i  a° SH &o «  s o b j; był zatłuszczony, gdyż
r .  *" «itl7VW lt et%

leUlu.
i!enrłA^ Ł:zJ'dziesły ckszywał go dozorcy w ę

O n i111. jednak również beziifrrtecznie.
picrt lV̂ erny rzucił na dobrze iru  znaiir pu» 
doro v *en* i pogardliwym ruchem zwrócił go

nowi.
^  r ;J»kże... Dwa d.ii... Niby mamy tu miej* 
Ua dru ,J^ich W  celach tak pełno, ża jeden 
ci-u sie(f lrn ’ cźy— Co m i bvć pięciu, to dziesię- 
^Woi» A ten ci jeszcze będzie lfttł... Czekaj...

Aad° €<tzisŁ 1-
J Łopyto zaczął się usprawicd iwiać :

*iąc, & ° v  widzicie... chodzę już piąiy raie-
.gęgiem' nie puszczają... Toć to j . i i  nie-

o b E r . woić-
^  p ze o żwErnego z*płf>nęb> ob u rza łam  

Cfł ju j miesiąc!.. W idzie e go!.,. Są takie, 
^ cie r - % ca chodzą, a dostać mie ace w ha 

c i  mogą.,. Co to myślicie, tylko dla 
' tyU i  ̂ zbudowany 1 Niema miejsca, no

tortKę <tŻeT iePny cnci& ł zatrzasnąć z hałastra 
poH k o n w  ą 5<3̂  zbliżył się do niej ercszisnt 
odivęierjj> ° ie,u dwóch polieyantów. Oblicze 

— ju  stała się u«ig'e uprzejme..
cholero, k to ^utfk W ytrych 1. I łnedyż tys
ba lewo PrzesLnieaz i„. No .. idźcie tam...

Andrzei5 kaucelary\ 
chem rrrw -IV,OI>yto Patrzył , j ak przed W ytry- 
gośeinna ru f. 8i« iurtka> dla uiego tak n e 
siedzenia lał si? j uż pozbyć tej zraorv, tego
Cią«;e : A tu ciągle odsyłają z kw.tkiem ...
tak f to ATS3tę<l3''le ogonek! Zebr ogonek I Ale 

y .1 ,rna pierszeństrro...
rozgory 

i^ce.

7\^a - •  ̂ ^ w . . .

, za,s'sze szczęście —  myślał z
edł «CZHni'iin: Nacisuą* czapkę na u*zv i o<|- 
ce„* Z  ̂ Biąr- ugnieciony zmorą przedłużii- 

o Si? w nitskuiiczonośt aczeiiiwania kary...

zabita 2 osoBy, a 40 ciężrdc sduios?Q rany.
W  Viareggio (Toskaaia) anarchiści opanowa- 

ii miasto, wypędź li domierzy z kasarń, Ltore 
aastępnie podpalili

W  P, li padło ofiarą dwćch deidORstrintósv,

Alkyhfilizm w Austryi.
Ciekawe cyfry w tej kwesty i przedłożył ni - 

dawno w austrya< kiem Zgromadzeniu n^rodo 
w en  poseł łiólzel. Mówca podaw ił jako godny 
nsśadowan a przy-kład, inne państwa, w kto 
rych uslawa zakazująca sprzedaży alkoholu n&j- 
bezwzjjlędaffc; weszła w życie.

W  Sfyryi wypija s ę rocznie milion hi. piwr, 
z teg>, na sa.u Giac przypadło w r. 1913 — 
28 i pół m lionów litrów, ua co wydano 1S i pól 
milionów ko on.

V  Wiedniu przspija się dziennie 350 QQC 
ko 01. W  malej Karyntyi wydaje się coroczuic 
ua goiące uapcje 20 milionów koron.

Mówca wskazał na socy&lne n stępstwa al* 
kchoiicmu i wn ósł osiaiecznie rezoiucyę, do 
magają ą się od rządc, by dziesiątą część do
chodu z podatku od alkoholu przeznaczył na 
cele zwalczania alkoholi imu.

"st* m

f

Zn roJSŁrra ni* sy.foo jrt* I ł

apecyktista chorób wenerycznych, skórv i moczowvci

f i
U. elew kliniki w Benia-e, ft. sekunJaryusz szpit po vi, 
ord. 11 — 1 ‘ /i-i— 5 Lwów, Sykstasęa .ił (ró^ Siowsckiłgoi
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RADA ROBOTNICZA odbętTde podetfcenfo w  
piątek o grxts. 7Htaii wrlecs. w  lokalu własujmi. 
Sprawy bardjo vrażnj

TOW ARZYSZY Rozsiana, Bara iskiego;; Chry- 
stowskiego, Władykę, Hursztala, L&wenherza i 
Krspairstrigo się, aby w piątek o go iz
6‘20 wlecz, zjawia się w Kśkaiu Rady R>botn.

GGOLNY WIEC FRACOWNIKO’W kolejowych 
odbędzie erę w niedzialę dnia 9 maja 1923 r. o 
godz, 10 1‘an.a, w  ;;G nźv,n ,y ‘ przy uł. Leona 
Scpwh/ z pozządSoem Uzieanysn: Sprawa osia- 
tnich za:ść w  Poznaniu. ‘ Z a r z ą d .

ZGROIvlADZENiE DOZORCÓW dkran i słu
żby domowej otibęiziro s'ę w  niedzielę 9-go maja 
o  godk. 5-tej popol. w  lolraiu k ichn KoIejowej| 
przy ul. Leone Sapiehy obok kina ,;Grażyna“  
z  porządkiem, dziaaiym: Organizncye WniosH.

3 te ziru.

, W ARSZAW IAN!5A“  op. w  1. obicie ALFREDA 
ST ADLERA,. 1

Mnzjrkę do słów St. WyspiańslEeg-o ułożył 
kapeknblirz t tejszego teatru p Alf. Stad er Jak- 
kolwkfe muzyka, którą usłyszdiśmy na premierze 
,,WkusaawionLi ‘ ‘ nl-s j-ast muzyką właściwą dla 
sztuki, jaką pod tym tytułem napisał Wysplań- 
sl-i — to trafba przyznać, że jest ułożona z 
pewT na ia len en  i cJ: seinii pię'na / e- 
ieh.Ww!na. P. Scadieir nie je.t zwole-mlklem w i
docznie anajniowsz2go kierunku w  muzyce, bo w  
hĄ-wmizacpi i .ne rumeKtacyi pesiuguje się środ
kami r.;e:ody dawnieszej — j^st jednakowoż mu
zykiem zdolnym Spodziewamy Yę, ;.e po tej or<f co 
bąoz uclalej próbio usłyszymy .nu2 kompoz ,eye 
p. Stladtapa, zwłasz.uza, że gotowość z jaką dy- 
rekeya. lwowskiego teatru wystawia utwory mło
dych Eompoyyjoró .v i Gur,' tów — fiest dla tycb os
tatnich rzeczywiście btrdzo zachęcająca.

Z  wykonawców „Warszawianki" na pierw- 
szert miejscu wymienić t-zeira kapeknistrza p. 
Wołfstala, którego w r lk e j muzj,!kainoócl en :r- 
gfi* i specyahi m  ^donośdnm dyrygenta opera ta 
zaiydzięcza sv/e p ow o izm ii w  znacznej m w ze. 
Partye kobt>c2 (WL ,rya , A "ma) kreowary oanie: 
H/androwBitea i Cj;ie( im i powtemi Itroicu, ze dla obu 
role te są niestosowne. Partya Mary, jest dla 
p. Bandrowskiej napisana sa n iz lo  bo raczej d?a 
soprana dramatycznego lub mezzo-sopra na, a nie 
dla jĄmsu liryc nego p. B., którego tony w  dol
nych rełesirach są bard :o siabe. — jylalodzie^wczę- 
oa posiać ,0 . Grex. nie nadaje s;ę dfo Krtx wanżai 
ról młodych psncmAĄ cośmy już mog!: w  ;;0- 
negin>2‘ ‘ nmiwazyć.

C-en. ChlopciŁia był p IGrugłow^kf i trzeba 
mu przyznać, że z tak trudniej part/i wyszedł 
obronną kęcą i fd jb y  jes x »e  fopsza . wyr iźniej- 
sza dykeya — breaeya byłaby bez zarzutą. Z  
wćsikfai wyrazem zaspewał p. llrugtowsk^ aiyę 
przed biustem Napoleona.

Mnnesze pai-tye śpiewali panowie: riomer 
(Sfirzynacki) — Samid (kr. Pac) — Sieroszewski 
(Ma&aćiowski) — Łowczy: >ski (młody oiicer-) — •  
rolę starego wiarusa wypracował o. Głowacki 
znakomicie, tak w  monet jaTtl i w  grze, — W y
konawców oibaskiwann seid.cznie, kwiatów by*> 
dużo, po przedbtawiaoiu wy\.oływaiio mikakrot- 
nie koiupozytora.

W Ł  KACZMAR

R o l t o w a n i a  Ł o t w y  z  R o B y ą .
W ARSZAW A, 5 mu ja  (teł. wł.). Rokowania 

pokojowe Łotwy  z bo.»zewikami tr i ają dalej, 
a przedmiotem ich jest ustalenie granicy. Dal
sze rokowania zaieżą od przebiegu ofenzywy 
poLkiej.
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I S i s l M  n r s f i r z ą s a S i c ?  d r a m a t  n s p ^ ł c z f e s n y  t ? f» :

O T f a n t e f l a  O & i l H  I  w  B i l p L

U l^ a iN f lS if lM fl  Trugedga człowieka, royznarocj idei Tołstoja.
H | ||j?tll]J 7 flfj I) nj Film, któ ir t«k s#oją aktualną treścią, fascynując-j grą znakom, artystów, masowemi 
DU Jli jiflM l yU U. UJ. scenami, jak i bajecznemi zdjęciami z natury wywołała u widza niebywały entuzyazru.

J a k  ł u k o w s k i  n r ;  ą<Ana i m u  b r o n i . . .
k a m  e n ic ? n ' ik ó w T .

Obbwiązk Jffl Kardynalnym tutejszego Ujrzędt 
wajiniui jest walka Z lichwą ni ieszkanjową, a po- 
lś(rediniib! 'i z jpaskaa .stwetti lmmieniczn-em. Niestety 
organizację Urzędu n ijmu ciasno Magistratowi, 
a prezydent rniwsta jest prezesem stowarzyszenia 
wteśckńeu realności.

Kiemwinóc r legio UjrzędK pp Hoftnok! i Kie- 
ianski tnie se nteerr: innem jak powolnym) 1 po- 
słuszjnyre jnairzęozieri iw f-ęku kunisewiterayen, poska
rży. Jeżeli się zarzuca Urzędowi najmu, że śru
bują czynsze, pp. Hoftnokl Kieł&uski i ich. adhe
rent z obrrzentern odpierają ta zarzuty załamu
jąc ręce nad pieszczęśliwyinni i przez lokatorów 
pokrzywdzony m: kamienicznikiair.ł, a kiećty tow. 
Stuprticki na xrsdedzenju Rady miejskiej podniósł 
że Hofmiokl i Kie-arski poc.,vyższa;ą czynsze o 
FIO® i 400 paxp. robiono nasmój; jakby te twier 
dzenia z palioa fbyły, wyssane..

Niestety jednak p^yktodów nr jegp twiejr- 
dzeitie 5esi biardzo I tak ceucćby na esiatniea 
posiedzeń! i Urzędu najmu z 28. kwietnia br. pod-

Z życia kolejarzy.
! |f ■ PRZTM YSL w  kwiifckt.

■%
W Przemyślu miedz eia dnia 2a. bm. przeszła 

pod jznakwim koiejarzy. Przedpohtolnaein, w  du
żej sali Domu Robotniczego odbyto się przy na
der licznym Udziale publiczne zgromadzeni! ko
lejarzy, na którem po rzei^owym referacie tow. 
P r z e o i s k i e g o  i N o  w i o ś w i i a t a ,  na temat 
aTfljfótoego położenia kolejarzy, uchwalono rezo 
tucyę przec:w  pnilitajryzacyi kolejarzy i przeciw 
zamierzon. i ustawie w razie Eiiejków ,w zakładach 
nżyteczinoś-.- publicznej,.

Następnie popołudniu u óużef sali magist •ac- 
kiej odbyto się zwyczajne Walne Zgromadzeni 
Lonsumu t f. „Tow . spoż. Saniopc m oc‘ przy 
nader licznylm udizialąl i będące uod w idu  w zg1?- 
damu Inader charakterystyczne — oleazato się bo
wiem. że jak 'zresztą wszędzie tasc i w  ,Sainupu- 
mocy", cztonkowie Z. Z. K. niepodzielnie więk
szością bomimują.

Rada nadzorcza wybrana zeszłego roku na 
3-letni okres składa się również w  wi^ksaaści 
z członków Z. Z. K., ale kierując się zasadą, że 
m  Eprawacn gospodarczych i ekonomicznych nie 
powinno się kierować p ii tyjttośęią, powierzyła 
naczelne Łuerownictwo ,.Samopomocy" p. W ie- 
efaowi, o  którym wiedziano, że jest pr-aeciwnfsrum 
mchu robotniczego — ale o którym tamą niosła, 
iże jesft wielkim handlowcem. Rok próby rozwiał 
zup^łniie tę legteni ę a pan Wiech swojem po-
Btępowaaiiiną i nSieudc mem ióetrownSj: twem tak ura ■ 
ził sobie; ogół, że musiał być świadkiein na Wai- 
rteir Zgromadzeniu, ogólnego oburzę nia przeciw 
sobie —! i irania1 za stoaowne zwiać. Walne Zgro- 
imadzenśe poleciło Padzie Nadzorczej do 3 - eh 
dni Usunąć p. (Wibdhją, a pamianować kierowużkiem 
Samopomocy emeryta Mieczysława Wiśniewskie
go, po się też rzeczywiście stało.

P,rzy podziate zysków, dbsyć znacznych, je
den z  członków 'T,ystąpił, by prze .raźną część 
'tychże, bo "'ynoszącą 70 proc przekazać na dom 
kolejarzy Z. Z. K. To  już wyprowadź i ki z  równo
wagi obecnych kilku cztonków P. 'Z. KJ. i wszczę
li karczemn; burdę — ale ogól glosował za tym 
wnioskiem — ho przeciw było aż 7 — wyraźnie 
stedm głosów. Poni 'vraż kwota to znaczna, prze
to można mleć nauzieję, że marzenie Z. Z. K. 
W nie łak dalełuej przj^^toeci sie ziści.

‘"U- j '—O '-’ , j  ' j  ‘

wyżsaouo czynsz Ba^i RauMr olaUsteini za jed
ną, maleńką, obskujmą, idemrą ubikacyę sklepo
wą przy pt. Rzeźni 1. 6 z 80 ko.orr na 300 koron 
miesięcraie Możeoy pp. Hofmoki i Kiclarski ob- 
Łiczyh o  jaki procent w! tym wypadku czjnsz pod
wyższony zes ah P.ooent podwyżki Lędże więk
szy', ,eśli uwzględnimy, że czyns2 80 icoron już o 
przeszło 100 {a-.DC przewyższa; czynsz. przewc,?enny 
za rter. lokal, który w, rolcu 1914 Wynusil 34 ko
ron. — A  może właściciel realn iści w  tym wypad
ku jest tym1 tkdnym  kaiTLeniczniklari, któreyo 
matadorzy magisi. accy przed zachłannymi loiiato
rami bronić muszą? '

Właściciełem iw tym (wypadku bowiem ,est 11̂ 0- 
jaki p. Ozyasz Bombao^ który w  ciągu ostatnich 
dwu tajj we Lwowie kilsanaście kupił rea’n >śdj 
a W tein przed kilku! zaledwie lucsiącami reakiość 
przy ul. Rzeźni 6. Oczywiście za realność tę mu
siał p. DomiDŁiCh paExa.ską zapłacić cenę. Urząd 
najmu mne1 ijiamii n i e s z c z ę ś l i w c o w i  .Kwna- 
gać, laby z włożonego kapitału uzyskał rentę.

Z Ketanryf.
(Kmresp. .yDzienniJca Ludowego"). j ,

Magiątrat a jego persona 1. —  Aprowizacya. —  
Roj kot marek polskich — Nowy tygodnik. — 
Bunt ruski na Pokuciu.

Niedawno donosiłem W am  o sckcyi Rady 
Rob. w  sprawie ciężkich warunków robotników 
gminnycu Akcya nasza odniosła skutek, który 
cnoć w części zaradzi nędzy kół białych mu
rzynów. Robotnicy gminni dost li podwyżkę od 
60 do 75o/o, Cały szereg prowizorycznych stabi
lizowano itd. Zaznaczyć należy, że polepsz* nie 
to jest minimalne, z powodu szalonej drożyzny 
w Kołomyi. Cry płaca 453 K miesięcznie wy« 
starczy na wyżywienie rodziny a taką płacę po
biera cały szereg pracowników gminnych pom i
mo uzyskania podwyżki. Na posiedzeniu Rady 
gminnej na której uchwalono ową podwyżkę 
płacy p. radca Boroń, żądał ukarania tych ro
botników, którzy udali sie do Raay robotniczej 
o wzięcie ich w opiekę przed zbrodniczym wy
zyskiem gminnym. Oj, Panie Dyrektorze gimna
zjum  —  szkoda, że u k  mało naacrył cię uni
wersytet Na tena aan? cm posiedzeniu uchwalono 
dla p. prezydenta 70U K dpualku miesięcznie a 
za to, że robotnicy żądają więcej jak 3U0 K 
miesięC7nej płacy, to żąda się dla nich kary. 
Oj dać, tylko endekom władzę do ręki 1

—  Aprowizacya zwłaszcza gminna wcale a 
wcale nie istnieje. Mięsa ogólny brak, kartofle 
po 1.0 K  k g  miska brak na targu. Jak dba 
obecny Zarząd o aprowizację uiiasta, niech po
służy fakt; gmina otrzymała na maizec karto
fle, które z powodu braku czasu, do dzisiaj nie 
zostały przywiezione. W  r. 1919 i 1920 obecny 
Zarząd gminny nie sprowadził ani jednego wa
gonu kartofli 11 Pan prezydent nie ma czasu, 
bo myśli o kandydaturze sejmowej. Pan prezy
dent uszczęśliwił wygjodzonych ludzi przydzia
łem peluszki (w yk i) po 13 K  50 za 1 klg, a ta 
sama pe1 uszka w  pasku jest po 10 R  za 1 klg.

W ym iana koron na msrkj spowodowało isl 
ny bojkot marki. Na targu tylko korony w 
obiegu, które są mocno poszukiwane i wyżej 
jak kurs wymienny płacone. Posiadaczy marek 
ogarnął siracb paniczny. Ukazy p. Grabskiego 
zostały kompletnie zignorowane Noty 10€ i 1000 
K 1 ursują publicznie. Tow. Łopatka, który przy
jechał z Łodzi w  sprawach partyjnych in terw e 
niował w fej sprawia u odnośnych władz, któ*

re trzymając się starej ausir litery prawa nie 
dorosły do obecnych czasów i stosunków.

—  .Prawda pokucka* jako drugi tygodnik 
1 o aa my zaczął wychodzić pod red. prof. Sła- 
wuskiego. .Niepoczytalne pisemko, red ag. przez 
niepoczytalnego redaktora, taki tytuł powinien 
nosić pierwszy numer tej „prawdy“ , która byc 
może w przyszłości, będzie siafa prawdę. Oby— 
bo brudów w  Kołomyi nie brak.

Bunt ruski na Pokuciu został stłumiony. 
Wojsko, które wkroczyło do Żabiego ukarało 
po „wojennemu* (a jak to już się domyślcie) 
szereg wsi. Aresztowano 70 osób. W ykryto or- 
gamzacyę bolszewicką. Panujący jednak głód, 
n ;eluazkie rtkwizyc/e (za które płaci się po 
400 Mk) bicie robotników rolnych i leśnych —  
to podłoże bolszewizmn. Starosta kossewski nie 
powinien ani godziny dłużej pozostać na swem 
stanowisku — bo bagnety nie zawsze na długo 
pomagają.

5  ruchu robotniczego.
Ontgdaj odbyło się zebranie funkeyonaryu- 

szy szpitala izr. gminy wyznar iowej im. Laza- 
rusa.

Zebrani pc licznych przemówieniach uchwa* 
liii jednogłośnie stworzyć organtzacyę zawodo
wą funkeyonaryuszy szpitala żydowskiego.

Ciekawym był jednak referat Iow. Dyma, 
który przedstawił jakie pł ice pobierają funkcyo 
naryusze szpitala.

Tak więc dowiedzieliśmy się że portyer 
cmeniarza pobiera 380 mk, miesięcznie, a gra
barz klóry dziennie 20 do 28 grobów musi wy
kopać 10 mb. dziennie.

Nie lepiej opłacany jest personal samego 
szpuala, tu bowiem Siostra, która ma co trzecią 
noc dyżur nocny (dla 35 chorych) pobiera li
chy wikt i 105 mk. miesięcznie, pierwszy po
mocnik operacyjny, który pobiera po p.ętnasio- 
lerniej służbie 150 mk. mibdącznic.

Nit dziwić się więc, że personal tak chętnie 
do organizacji przystępuje, czując, że jeśli i lu  
ktoś pomódz może, to tylko organizacja.

Organizacja zawodowa i partya z „Poale 
2łon* ucfiwanly wystać list otwarty do Dyrek
tora szpitala Dra Meiselsa z żądaniem pomocy. 
.Listu tego chwilowo nie publikujemy).

O ile Dr. Meisels n . warunki p rzedstawione 
przez funkeyonaryuszy szpiia 1 a się nie zgodzi 
należy oczekiwać strejSu funkeyonaryuszy szpi
tala a więc i grabarzy.

Spodziewamy się że Dr. Meisels jakoteż Za
rząd s/pilala, który ma tak kolosame dochody, 
że aż może sobie pozwolić na wystawienie po
mnika dla ofiar listopadowych kosztem 150 000 
marek, zrozumie ciężkie warunki, w jakich ich 
pracownicy ż?ją i przyjmie -wszystkie mu prze
słane warunki.

Związki zawodowe prieciw komu
nizmowi.

Plan ameryk. socyalisłów. 
iTittjA. Amerykański przewódca robotników 

Gotapers oznajmił na odbytem w ostatnich dniach 
zgromadzeniu roDotniczem. źe socyalistyczne 
związki zawodowe caiegc* światu zjednoczą się 
do jednej wielkiej akcyi obronnej przeciwko 
niebezpiecznym atakom komunizmu,

Planuje się rozpoczęcie propagandy na w iel
ką saalę w tym kierunku, by przedewszystkiem 
młodym robotnikom przedstawić całą oeznadziej- 
»ość komunistycznego systemu gospodarczego. 
Jako nad;r charakterystyczny przykład ma słu
żyć rozpaczliwy stan Rosji sowiecl :ej.

Gompers zakończył swoją mowę tym i słowy: 
Żaden klasowo uświadomiony robotnik nie bę* 
dzie układał się z komunistami, których celem 
jest rozbicie zawodowych organizacyi robotni
czych, które dzięki wiasnie robotnikom stały 
się wielkiemi i potęznemi.



nra tw naturze. iV- tym celu ma istniejący kora
le i to.k*zkaiftiowy, złaatny z 5-dlu przedistuwkibli 
przemysłowców i pięciu przedstawicieli robom-* 
ków przeprowadzić potrzebne rokowania z Rzą
dem, gmtaamjl i fcczsetn̂  sky.. icsani naftowy ^  i db- 
pinować wystawieniu domów mieszkanych. — 
Jak długo prccooawca nie może dać mieszkania 
w  naturze, płaci miesięcznie robomioowi żona
temu 100 mk. — nieżorg nemu 5u mk. — jauo re- 
Witsam

I I a. OPAŁ.

Pracodawcy winni dać robotnikowi opał w  
naturze. W  miesiącach zimowych od dnia 1. is'o- 
pada do 1 . kw-eam otrzymuje robotnik żonaty 
na ppałanie dwóch ubfeacyi *03 kg. węgla mie
sięczni* a na opdanie jedtnej ubikacji 300 kg;, 
węfda n »«s > 3sake. W  miesiącech letnich dbsta- 
ją robotnicy połowę tego przydziału. O i!e jed
nak' Iknv nie dbsśapaaą z jakichkolwiek powodów 
oparu iw naturze, zobowiązują się wypluwać ro- 
fcotakaora |po 23 mk. za fca 103 kg. węgla, a 
prócz tepo przysługuje rotłUJii .om prawo opa
lania nadlał w  spoeoo dotychczasowy swego 
mieszkania.

fi. ŚWIATŁO.

, . -— a WJ1Ua.,  ____ ftatate 9CV winni dać rofeotnifcm światło
ja s n e g o  zakładu naukowego. W  tym wypad- wttaturae. W  razie oraku światła e-e -tycznego 

d3tek wypłaćmy być musi aż do prawidło 
'dkonczania studyówi. ’

(Dokończenie}.

BORYSŁAW, dnia f. riafa.

11 RECITLACYA DODATKU N fl kODZINĘ

A) UPRAWNIENI d o  POBORU DODATKU NA 
RODZINĘ:

-  Ż o r a c ś  utrzymujący rodzinę z własrej 
h i dla żony i najwyżej p.ęciorga dziod 

U oćcsnne^o 14-go roku życia dia chłopców,
£Pto dla dziewcząt; 

pp “• W d o w y  utrzymjjfąoe rodzinę z wiasnej 
żei ’ *7 Mb ojca i v. łasnych najwy-
°  iJ?1?e*:,rS'a dzieci dio lat 14-tu wzgl. 1-ćej, 

utesdcają wsobnie z utrz-Tnującym; 
dz îy V K a w a l e r o w i e  utrzymujący rodhłnię ino- 
Ciar — °*a kistki Mb o.oa i najwyżej pię- 

*p-x ®;eaistwa> a k > braci do lat 14-tu i
cvrn ^  iat 16 M> °  wspó aic z tttizymulą- 
1 . diieszkaią.

hurmie wyże] oznaczonych, lat 14-tu u 
* Pców, wzgl. iQ-tu u dziewcząt ine wyklucza 
a , 'a Poocru dodatku: 

twin t °  ‘*-e ^  ^  osoDy, które z powodu kalec- 
 ̂h) U*°mnaśu. trw a łe  są niezdolni do pracy; 

jtja . ' są to osoby pobierające naukę w  za- 
odn ,'- Naukowych, a wy Każą się świadectwem

4. WYNAGRODZENIE ZA  CZAS CHOROBY.

Aż do czasu zreformowania kasy chorych o-
iwstępujące postar.o-

lub gazowego udzielają bezpłatnie nafty w  i 
Łośe. awu kg w  uresiącach zimowych a ieeme- 
go  t g .  w  ifliasiąaaćh letnicn.

'WYSOKOSC DODATKU', NA RODZINĘ: t
* dla żony, ojca; matki; miesięcznie 550 M, 

dia pierwszego dziecka, brata; siostry
miesięcznie 253 mk. bowiązują pracodawców

c dia drogiego dziecka, brata; siostry; nve- wiśnia:
sięcin.. 153  rnk, Za pierwsze dwa tygodnie choroby nie pła-

) dta trzeciego izieeka, brata; siostry; mit- ci firma żaanych poborów rouotoi.owi; za t"ze- 
f ęcznu' 75 młd Ci tydzień płaci fiima 59 proc. pejnych aziennych

% da  czwartego dziecka, braca, siostry, nue- poborów i 50 prcc. dodał&u aa rodzinę, pozo- 
sięczu.e 55 mk. stawiając mu <Ł> użytku w  t/ra czas e mieszkanie

r) dla piątego dziecka, brata; 'siostry; n^e- Dptei i ś w ia ty  wzgl. rekrtuta; za dalsze tygodnie 
6 ‘ęczr*a 50 mic. ’ c!| vnoby otrzymują robotnicy pełną płacę z dó-

ę. ddikami mfizna;zmi ak długo, dr^>Yd mzysługij-
°GRai\ic2ENIE PRAY/A POBORU DODAT- ie im  I ^ ‘VO db żądania świalczeń w kasie cho- 

KU Nk RODZINĘ- rjetg poirącając. st: t.itowe świetlezen a kasy
nti posiadający na własność, sa- Stałym płarowjm  natożą s i ^ v y ^
c b i f ,  ^  żony ziemią oi 4 , 1 t* laki o S n u j ą  f  ‘ '!w 'raas cholx>b^ '^ c z a s ,  gdy przez 6

ha rodzinę jak następuje: **“  ^  w  praany-
^  J m  i pói marga pcbkrają całkowi- ^  h * ? '* '* * *  4- wylusaaane wcho-

b. ty dodatek r u  r o d l . ę  w  W  *  <*i™kx p e r w s z e jo  .naja 1920 r,.

'  h j <j ; pół O j 3 i | ićł h »rg a  oburz ą/ _ m L 0 P
c. G0 p ite  całkowitego oodi. na rodzinę; * r> .

> o i  trzy i pół d o  5 morgów pobierają ! W szy sc y  robotnicy ptacujący w  przeatuyśle na-
70 Prot: dbdiadeu na żauę, wzgl. ojca lub ftow^m otrzymują płatny urlop, służący wyłącz- 
*ha kę; nie dla yy-poazy-ika, a to:

^  ^yżej 5 morpów nie pobierają zupcłn*e a) robotnicy, którzy pracowali przez rok- w
doidiatku na rodzinę. przemyśle nahowyin otrzymują corocznie 7 dhig p •“u ilu a i/tLu my* r v

a u li3y Pk*0^ 1 niestali t tacy, którzy urlopu;
Pic poh' cztem-etodhbwego wypowatazenia b) robotnicj>, którzy praoo'.vnh przez 5 tet 

3 -^ają zupełnie dodatku na rodzpę. w  jatzemysłe naftowym otrzymują corocznie 14
bożnicy, którzy uez usprawied i w  rĴ c dM wlcpu;

Poirc,Jv B yczyn y  opuszczają pracę, będą midi c) robotnicy, którzy pracowali przez 10 Ir t 
~'‘ v diodatek na rouzinę w  stosunku do w  tej samej ffem*, otrzymują 00rocznie 31 diii1
'opu&zc-zjnych uu, orlo 3U
w m a , ------   i —  i-j.  tjTawm ony do ttiY>pu jest ten robct.iik. któ-■ Ł .^  * zakwcsfohowaira przez żonę lub

dą
<SEł'dtp i^ ^ k s gu je  firmie p ra w  w strzym a li do- ry lic ąc od JuA v/stapeiii do danej firmy przy-
Sależy Itę , jednakowoż każdą taką sprawę najmniej preez trzy to euiące, w  tej firmie pracu-
®Jv-t b izzwłocm-e oo rozpatnenia Są- > uA)woduj, żu w  odnośnym noku kaiendar -o-

^ ^ a c z e n w .   '----------------- "  ' •
D)

Wym (nie korzystał z urłoou całkowicie, wi^jh 
Częścbw>>.

UDOWODNIENIA WARTWKOW Nacażycie urłoou (Ha pracy zarobkowej, po- 
^JĄCYCH DO POBORU DODATKU NA ^  srfją utratę prawa db urłopu. Czss

»-n. RODZINĘ- przebyty na wojni;, hr4-, w nkwoU, liczony bę-
się o  noaatfck na rodziną ^  « t t ó n iu  prałra urlopu jako czas pra-

1 lest , ....a i; cy w  przemy3le nafUiwym, tym robat t ;om, któ-ii A y ' P^^ediiożyć tamie: aMuiowyiu, *y«u w u  t mu-
lakość hipoteczny, stwierdzaiący Ilość i **2' xze^ naló-tn 1914-tym w  przemyśle nafto-
-  ^  - iwym pitacowaii.

Kied uaifcf) »iw rmStąpić o  tetn decyduie dana
fi ma, jctSnak 1 ażay pobymfc ma traw o wypierpać
to-aop —lego iŁad .

2u terach icS::n«j ziemi, wzgf poświadczenia 
cyjąo, '?c EWftnnSj, mie sc? żuc i szkonia pra-
óciwy - .U żony, potwierdzony orzez wła-
gtiuntr 1 ^ Parafialny, że faktycŁJie ż*a.iego

t f i  r" nadają; 
teylo lat urodzeń.^ dSaiecMs, że nie uk»n-

cntualnie świadectwo szl.olna.

m  0GoLt:E POSTANOWTENIjs

I- MIESZKANIE.
Praaodffwm

5. Są D ROZJEMCZY.

Aż db ustawowego unormowani' instyt:cr/i 
; sądów rozemczych ustanawia się tymczasowy 
sad rozjemc :y, do SAópego przemysłowcy w y
znaczają 3-ch sęalzióod i tzzech zastępców, a ro- 
boiiir-y również trzccn sęd^ziow i trzech za- 
Biępco-w.

■J. wmai dać robotnikom mieszka- W  sędzię tym obosTiąziije ceguJacrw ukżouy

w,spółnie przez sęd!z:cTvV, zastępców i przewód 
nicząeego; wybrany w-.ększ ością głosów przez 
wszystkich w  skła.d sądu wcnodzącya.

7. BIURO POSRFDNTCTWA PRACY

PrzetmslowCy obowiązują się popierać 01U- 
ra pośrednictwa pracy, zaiożon-a pi zez związki, 
zawodowe i przyjmować w  miarę zapoirzebo 
wania robotników przez bi"jro poleconych — 
Pos :anowie:iie to nie nakłada jednak na praeim 
sbowców obowiązku przyjmowania wyrłączni« ro
botników przez to biuro poleconycll

8. W YMOGI PRZYJĘCIA U.CZNI0W.

W  celu podniesernia robotnika pod względem 
kiiUu.-ahym i oświabrnwyin a fcsnsamem przygo
towania go db owoonriejszej niz dotychczas pru 
cy w  swoim zawodye, w^Tnag-ić się będzie od 
nowo wstępujących uczniów bo wszelkiego ro- 
cżzrju z.Q.v/otlu, świadectwa z ukończeniem 6-cin 
klas szkoły łutSowej, lub 2 klas giomazyalnychi

O ile zgłńiszająey się uczeń nit posiania wyuu - 
ganegto śwkidiictwa, 2»łx>wiiązu'’e się nabyć wy
magane wiadomości w czasie ptektyki zawroiowtf 
i praed! o trzymaniem świadectwa z ukończeniu 
pjaktyki, złożyć egzotom przed komisyą vr tym 
celu siworaoną.

Taki czas przejściowy ma trwać 5 lat najdłu
żej, a po 5-cia latach od 1920 wymaganie 10 bę- 
d  ie Klosowiii: bezwzgłędłrtśfe tj. Każdy uczeń mu
si Ł.ę wy kazać twiadpctwwm z lutoończeniem 6-ciu 
ldas szkoły liłdowaj lun 2 k in  g mnazyalnyeą,

IV. PO ETAN0 WIćNLA KOŃCOWE

t  POCZ.\TEK MOCY CBOWIĘZUJĄCEJ 
lifilO W Y.

Powyższa umowa jizyslcu^e, o ile w  poszcze
gólnych usrępact. wyraźnie naczej nie postano
w i hHiu, moc obowiązującą wstecz od 1 . stycznie 
19z0 r  w  następujący sposób:

Za miesiąc styczeń, 'ob-iwiązuje, podwyżka nk 
w  toarkacn, lecz w  koronaua i to najwyżej za 
25 bkii.

Za j.nK&Jąc lutr/ i Imarzec w merkach, atoli nie 
Więcej jak ża 30 iiłn,: pracy. W yjątek zachodzi je
dynie po do robotników zajętych w  waioztatacli 
.grupa B), ktćr,m  należy wypłaęić podlwyżjj; 
wsłecz za siyezen, lut/ i marzec w  stosunku 
najwyżej 203 godLt.i miesięczne.

Od caiia 1 . kwielnia br. obov/lązuje njtńejsza 
umowa bez jakichś ilwiek ogi-sniczeń.

Zalegle w  mys ;»wyżtszyc-h pottauuwteń od. 
dnia 1 , słycania nałeżykaści wypłacą firmy w 
całości natychmiast po ogłoszeniu niniejszej umo
wy na daiej atoli do 12 maja br.

2. ZAS.1DA ZMIENNOŚCI WYNAGRODZENIA 
PIENIĘŻNEGO. C

W  tnyś/ żąoar zawartyx*i w  toemcrya^e robot 
rtilców z dnia 8. lutego 1920 wszelkie wynagna 
ciktónia pienię me, do których na podstawie jx>- 
stanoivień niniejszej umowy, przemysłowcy są zo
bowiązań', stają się ruthóme, tj. ulegają zmia
n ę w  miarę r»nian obecnych stofaunków diroży 
żniahycłi.

I j f  9. GWARANCYA.

Przemysłowcy obowiązują się wydać ścisłe 
pinemne połee śnie kie mmictwom, by przy przyj
mowaniu wzgi. wyc?.-miu robooiików z firmy, 
nio kieiowali się Kością utrzymywanych przez 
pracującego osób.

R u c h  r e w o l u c y j n y  w  I r l c n d y i .
PARYŻ. 5 maja Pat. Rada m ejska w Du

blinie postanowiła uznać rewolucyjny parla>netY 
irlandzki za prawowity.

re sportu
Ciarni*tBcftfa. W  niedzitlę 9. bm. odbędzie

się msUh f( o (balowy powyższych druzvn. U 
C arny^h grać oędą reprezentanci olympijscy, 
Lechia wystąpi w nowym bardzo silnym skła
dzie Zawody rozpoczną się o go8z. 5 popoł. na 
boisku , Czarnych- w parku To w. Zabaw ru 
chomych.

. ~  sy ' t '  A - ’
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0^ j  nŁ«ie Panie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wykonuje nostyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio. Lwów, Jlacharska 
1. 20. —  Z  prowiucyi za 48 
godzin.

D z ie w c z y n k ę
do szycia przyjmę za wy 
nagrodzeniem. — Lwów, 
ul. św. Józeia 2. I. p. (ganek 
na prawo).

B M K  IS T O T ,  
Słomkowa
dam ski), męskie i dzie 
cinne hurtownie i częściowo. 
N a j n o w s z e  m odele na
deszły- —  f r ż  /asonowania 
słomkowych i filcowych k? 
pełuszy piz>jmuję Lwów, ul. 
KoJcidna 1. J Igwaob Izby 
ręk; Jzielnicztj J. TW O RZY- 
jAN SK i, gen. zastępca pa
rowej fabryni kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lw ów , ul. Kościelna 1. 8.

m%'  j r s E g f u r
ZAKŁAD  D ENTYSTYCZNY

B r ;  1 I .  M e l f e r
J o z e f  2 & & p p 4 i p 0 r t

ul. Kopernika 3.

^ £ 8 * 1 * 5 *  F I *  kauczukowe I metalowe wy-
sTfE “ u*,! m Lonuje po najtańszych ceuBtli

iłiaks Uias^man

C H O R O B Y  leczy ip o o s r o JL id t a .  d i .  
^ • ł t i s o ^  t t l i o a  W a t o w m .  1, X X
Wstrzykiwanie prepararu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, ' '  872—26

^pBaBBtiaBBa*aaBaaaaa..siiLaaasaaaaaaB,,

Z a l i ła d  ć e n ty s ly cz n o -tcć h n lcz u y  g

i Zypmnta PckelmasM
wj konają wszelkie. roboty * tafaj 

a najnowszych !y łemów a
g L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  17,  p a s a ł .  J
^aaBsaaaaa«aaaaaaBBaaasaf>w anw BNiaai<#:

Kościół aemokratyczny . . . . .  
Sc -yaliści a niepodległość Polski . 
W imi^ krzyża . . .  . . . .
Przewrót w P o l s c e .......................
Leć P ieśn i.........................................
Między Polską l  Ukiamą . . . .
Na marginesie chwili ...................
Złoty dar c z ło w ie k a .......................
Sześć tygodni w Rosyi . . . . .
l i t o p i a .............................................
Worek J u d a szó w ...........................
Imperyalizm jaso najlepszy etap . 
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk. 

do Francyi . . . . . . . .
Czem jest P, P- S. i do czego oąży 
Objaśnienie programu rolnego PPS.
Do młodzieży . .  ...................
Z  dziejów prasy socjalistycznej
1'ocziowki S u lk iew icza ...................
Jezus i Judasz ................................
Śmieszne h is to rye ............................
Prowokator . . . . . . . . .
Z Burzliwej ' o b y ............................
Ciernie Śląskie ............................
Socyalizacya i Rady łobotnicze. . 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 

DSSES

DO NABYCIA

w Ludowem Tow. Wydawnirzem
Lwów, ol. Syksi jsku 21.

ESSBłF^lSF!

Kato Btozary Z&fciiti (n&Lhmciny

B. CfHiwen i N. Arnold
Lwów, Fredry 2. (ró g  Łu to regc )

poleci Motocykle, Rowery Gramofony. — Naprawa 
.noiorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specjalny 

oddział eda naprawy rowerów i gramofonów

, P r i m n s y “  wprawia się na p o c z e k a n i u .

1 o&bijacza korekt
przyjmie

Druicarnia A. Guldmana, si S l i e'

X X I .

I M  i w  p i  i nKiH i
w tótrłrd&ltiwowie.

Ste w. zarej z ogran. por.

k t ó r e  s ię  o d b ę d z i e  d n ia  t5 . m a j a  1920 
o g o d z  3 p o  p o ł u d n i u  to M a i u  s z k o ł y  
h i e r o r o n ik ó f t  p a r o w o z ó w  n a  R e j o n i e  

W a r s z t a t ó w
z  następującym porządkiem dziennym:

t )  Od:zytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Odczi tanie sprawozdania z lustracyi Związku za 
iok  .918.

Ś) Sprawozd-.nie Narządu t  j, Dyrekcyi, Jady Nadz. 
i Komisyi Rewizy;nej za rok 1918 i 1919 i wnio
sek o udzielenie absolutoryum.

4) P >krycie st ai
5) Wybór uzupełniając; Dyrekcyi.
6) ,  , Racy Najzorczej.
7) j Komisyi Rewizyjnej Waln. Zgromadzania.
8) Wnioski i interpel?cye.
W  razie niejawienia się odpewiedniej ilości człon- 

kow w myśl suiutii powyższej Spółki oaoędzie się dru
gie Walne Zgromi.lżenie z ten .amem porządk.em dzien
nym o godzinie 3:30 bez wzjlędu na ilość członków i 
. ci.wały bęa0 prawomocne.

Sekretarz: P r z s s :

fifliecz^.ław Rliewifisfti m. p, Emil Oirh m p.

Nadzwyczajne

H L I f  liB O E S lIZ illE
Liitfawagd Towarzystwu ^iM itagB

w e  L w o w i e .

S tow . za rtj. z  ogr. por.

o d b ę d z i e  s ię  w  s o b o t ę  d n ia  15. m a j a  br- 
o g o d z  6 u i e c z o ^ e m  w  l o k a l u  R a d y  

R o b o t n i c z e j ,  R y n e k  1. 8 , 1. p.
z następ porządkiem dziennym:

ł )  Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro
madzenia.

2) Sprawozdane Dyrekcyi.
3) » Rady Nadzorczej.
4) » rachunkowe i bilans za rok ubiegł
5) „  Komisyi rewizyjnej i uazieienit

absolutoryum.
6) Wybór Rady Nadzorczej.
7) Zmian? statutu.
8) Oznaczenie wysokości wpisowego (§  21 statutu ■
9) Wnioski i interpelacye.
O ilebj Walne Zgromadzenie dla braku KompIeU' 

nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dzien
nym o godzinie 8 wieczorem.

We Lwowie, dnia 3. maja 1920.
RADA NADZORCZA.

Michał OhrystowsKi Ariur tiausner
seicretaiz. przewodniczący.

Od 30 do 60 kor. i wyżej za
Jeden zab sztuczny
porcelanowy nawet połamany, co czyni w jednym

„ a p a r a c i e  z ę b ó r o “  s z t u c z n y c h  "
około

1 5 0 0  t e r e n
płaci a fa fe  SS« E T n i e  ul. Chorążczyzny 
1. 7. —  \v roku 1905 założona —• firma

EDMUND MAPJAN BEER
Jabliar i złotnik 522-2 

R u p u j c  t e ż  Z ł a ł o ,  S r e b r o ,  B ^ l a n t y .

1

3 i n k  H ip o te c zn y  we L w o w i e
F I  I H E : E R ^ O Z T T H R T :

a  fira&etarie K a p it a ł  iJT cy jn ?  30,009.000 F  »  S fan lstaow siile
»  C£kri£liiw»c£cB R e z e r w ;  22,815.900 f i  ®  ■ 'a .: j c s  i o / i Ł w j :
m  Y»r* iftjissln o  ii« ® * s lłin c jf
y r  „  lom bstrdu je  i  Bprzedąje  5 %  P o ls k ą  P o -

W j r l l l l a S i J  życakę P a ń s t w o — K u p u je  i  snrze- 
disje -wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dzien
nym n ie  licząc żuduąj prwwizyi.
7 1  D r f i n i i f  rSiftlffliTbliSJeb uskutecznia się pod najpr-vstępnie;szymi wa- 
£łJ C v  jj* ' .K i® I W  in C  runkami i udziela wszelkich informacyi co do
pewnej i korzystnej lokaty  k a p ita łó w  —  W sze lk ie  k u p on y  i wylosowane 
papiery wartuściowc wyjdaca się bez potrącenia prowizyi i'kosztów.—  B ezp ła tn e  
p rzeg ląd an ie  numerów losów i innych papierów, podlegających losowaniu. 
U bezp ieczen ie  Iobów  przed stratą z powodu wylosowania.

J  przYiirujc wkładki na rachrnek bieżący
U € . 2 1 ^ 1  d e p o z y t o w y  o d S O O K  począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2 00 0  K  wypłaca bez wypowiedzenia.

h C i l t i W K i C E P  O Z Y T  O W E
( S A F E  U E P O S I T S ) ,

w i. as ach jtnlov o-pancernycr do wyłącznego użytki d epo zy tary u sza pod własnym jego kluczem, 
gdzie bezpiecznie i dysaretnic przechow. można papiery wartościowe, dokumentu i kosztowności

Przedruku nie płacimy.

pro!okef >izpi:sśo:, exhi!iit, ksiągi dóręczeA
13  0  M T A  B Y O I A .

ZaaL nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK

\ ł  I f  r t i k & k T  m .  <1 a e ^ e r i s
we Lwowie, -ul. Sysktueka 3 ^

Drukiem A . Goldmana w e Lw ow ie, Sykstus*. 19.


